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P o d  p a t r o n a te m  E n r o p y : Oficerowie oddziału międzynarodowych wojsk w Skutari.

bardzo serdecznie. Wszystkie pisma umieściły obszerne Dzied dla dzieCL Pod DatrOnateiTl ElirODY.
artykuły, w których podniesiono, że między obu pan- "
stwami istnieją dawne związki przyjaźni i że oba Praca oświatowa, prowadzona przez T. S. L. Kość niezgody dla całej Europy, a specyalnie dla 
państwa mają wspólne interesy polityczne, które je w Galicyi, obejmuje coraz szersze kręgi, szczepiąc państw bałkańskich — Albania — uzyskała już osta-

Dzieci dla dzieci: Dzieci Kota im. Bełzy, uczestniczące w amatorskiem przedstawieniu
w Kołomyi.

N ie s p o d z ie w a n i g o ś c ie :  Balon francuski po wylądowaniu pod Stanisławowem.

mogą w koncercie państw europejskich zbliżyć ku 
sobie. . '

Parę arcyksiążęcą witano uroczyście w Dowrze, 
a następnie w Londynie, gdzie arcyksięstwo zamie­
szkali w ambasadzie austryackiej. Następnie przez 
trzy dni bawili jako goście króla w starym, histo­
rycznym pałacu windsorskim. Pałac ten od ośmiu 
wieków jest stałą rezydencyą królów angielskich. 
Położony jest o 30 kim. od Londynu nad górnym 
brzegiem Tamizy. Wyposażony wspaniale przez króla 
Jerzego, otoczony jest prześlicznym parkiem.

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand bardzo mile 
przyjmowany był przez Anglików dlatego także, że 
jest wybitnym myśliwym i sportsmenem, a co spe­
cyalnie Anglicy bardzo cenić umieją.

poczucie narodowe nie tylko u dorosłych, ale i wśród^tecznie określenie swych granic, a niebawem uzyska
dzieci. Obok Kół dorosłych, które obejmują wszyst­
kie warstwy społeczeństwa, powstają w ostatnich 
latach coraz częściej Kółka dzieci T. S. L., które 
pracują między dziećmi. W Kołonm istnieje już od 
dłuższego czasu Kółko Polek T. S. L., które w ostat­
nich czasach zawiązało Kółko dzieci im. Bełzy.

Kółko to rozwija się doskonale, a dowód ży­
wotności swej dało przed niedawnym czasem, urzą­
dzając doskonale zorganizowany wieczorek ku czci 
Adama Mickiewicza. Wszystkie role objęły dzieci 
i bardzo udatnie odegrały sztuczkę „Sąd Europy". 
Wśród wykonawców nie brakło także bardzo ma­
łych „milusińskich". Wieczorek odbył się przy za­
pełnionej sali i zyskał pełne powodzenie.

i własnego księcia. Do koncertu państw bałkańskich 
przybędzie jeszcze jedno, którego przyszłość może 
być bardzo wielka, Szczepy albańskie sięgają daleko 
w głąb Serbii i Bułgaryi. Złączone ze sobą silną 
przyjaźnią rodową, związane wspólnością praw i zwy­
czajów, zawsze ciążyły ku temu, aby zjednoczyć się 
w jedno państwo.

Turcya dosyć miała z nimi kłopotu. Naród bun­
towniczy i skory do powstań raz wraz urządzał 
krwawe porachunki ze swymi ciemiężycielami. Sprawa 
albańska obijała się także często o uszy Europy. 
Zwłaszcza Austrya, która wykonywała patronat nad 
katolickimi szczepami albańskimi, była najwięcej 
w tej sprawie interesowana.

W obecnej chwili państwo albańskie stoi pod


